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Z W iednia donoszą, że p o s e ł  j a p o ń -  
s k  i T akahira  m iał dnia 27 b. m. ąudyencyę 
u cesarza. Co do pomnożenia w o j s k a  a u -  
s t r y a c k i e g o ,  zwłaszcza piechoty, mówią, 
że będą oraz utworzone trzy  nowe bataliony 
bośniackie. Pomnożenie jazd y  i arty lery i od
łożono podobno do roku 1891. F l o c i e  a u- 
s t r y a c k i e j  m ają przybyć dw a nowe pan
cerniki i trzy  krążowniki, których koszt na 
trz y  la ta  rozłożony zostanie.

Zbliżyły się dwa zacięte wrogi — A n 
g l i a  i R o s y  a. W ypadki na całej kuli 
ziemskiej zanadto szybkim rozw ijają się pę
dem i zdaje się, że tuż tuż przyjdzie do roz
rachunku m iędzy wielorybem  a niedźwie
dziem — ale i jeden  i drugi boją się do tego 
przystąpić już  teraz. U zbrojenie cara tu  w no
we działa i karab iny  dopiero za trzy  la ta  ma 
być dokończone; kolei Sybirskiej daleko je 
szcze do w ykończenia, a podobno potrzeba 
będzie przem ienić je j  to r na normalny, a za
tem  zmienić też m osty i wagony. Anglia, je 
żeliby m ogła liczyć na flotę Stanów Zjedno 
ozonych, to  m ała je j  stąd  pociecha, skoro je j 
przedewszystkiem  potrzeba armii, daleko po
tężniejszej, niż j ą  ma obecnie. A naw et do 
obsługi floty angielskiej, jak a  je s t teraz, nie 
dostaw ałoby w razie w ojny 25.000 ludzi — a 
cóż dopiero, gdy ta  flota powiększoną zostanie 
o lb rzym io!

Rozpraw a zatem  m iędzy Anglią a Rosyą 
m usi być przez obie strony odroczoną i obie 
one starać się muszą nadto, aby jak ie  n iesa
mowite przypadki nie zm usiły przed czasem 
do rozprawy. Co potem będzie ? — któżby na 
razie p y ta ł!

W e Francy i znane sprawozdanie rosyj
skiego m inistra skarbu W ittego bardzo przy
kre wywarło wrażenie. Dzienniki paryskie 
podnoszą, że Rosya przecie nie zapomni, jak  
poważne F rancya, je j  sojusznica, ma intere- 
sa w Chinach i nie uzna przyw ilejów  angiel
skich, któreby ubliżały prawom Francyi, któ
ra  um ożliw iła W ittem u przeprowadzenie jego 
wielkich projektów  finansowych. Ale podobno 
strac iła  m ir w Petersburgu  ta  F rancya, która 
gdy  wielkie wszechdziejowe zm iany się w y
łan ia ją , tern jedynie  daje św iatu znać o sobie, 
że przez całe la ta  daje się wlec po rynsztokach 
dreyfusyady.

W  C h i n a c h  w ażny krok naprzód uczy
n iły  N i e m c y ,  zapewne wobec rokowań an- 
glo-rosyjskich, aby uprzedzić ew entualne 
przykre dla Niemiec wypadki, A nglia bowiem 
rośoi sobie prawo do wyłącznego wpływ u na 
dorzecza Y angtsekiangu. Ks. H enryk pruski, 
b ra t cesarza i dowódzca eskadry niemieckiej 
na  wodach wschodnio - azyatyckich, w ybrał 
się z Shanghaju  i krążownikiem  „Gefion" po
p łynął w górę Y angtsekiangu do Hankow a, 
leżącego o 584 mil m orskich (około 150 mil 
naszych) w głębi Chin. Berlińska Post pisze: 
„Y angtsekiang je s t  najw ażniejszą w Chinach 
drogą okrętową, idącą prowinoyam i gęsto za- 
lu d n ionem i; przy  pom yślnym  stanie wody 
mogą parowce oceanowe dopłynąć nią aż do 
Hankowa. Cały ruch okrętow y na tej olbrzy
m iej rzece był dotychczas zmonopolizowany 
przez Anglików i Chińczyków. Teraz będzie 
tam  reprezentow ana także bandera niem iec
ka, albowiem jeszcze tego la ta  d w a ,'n a  ra 
chunek rządu niemieckiego zbudowane pa
rowce eleganckie utw orzą regularną, celom 
niemieokim służącą kom unikacyę między 
Szangajem  a Hankowem. A w łaśnie też do
noszą, że także druga niem iecka firma wscho- 
dnio-a-yatycka zam ów iła k ilka parowców dla 
udziału w żywym  ruchu pasażerskim  i tow a
rowym  m iędzy oboma ogniskam i handlowemi.

Po pokoju szimonoseckim uzyskały  Niem- , 
oy od Chin ju rydykę  w Hankowie, k tórej 
cnaozenie dla handlu  obcego a zwłaszcza nie- 
mieokiego stale się w zm aga. Hanków bowiem 
je s t  centralnem  ogniskiem  handlu  dla całych 
Chin środkowych, zachodnio-północnych i pół
nocnych. Obrót jego  o ile pod kontrolę u rzę
dów ołowych podpada, wynosi około dwieście 
milionów m arek rocznie, z którego przeszło 
połowa przypada na  herbatę  i wywozem je j 
za jm u ją  się Anglicy i Rosyanie, ale cała re
szta handlu  je s t  w ręku  kupców niemieckich.

Hanków — pisze Post — je s t  ju ż  obe
cnie najw ażniejszym  portem otw artym  w g łę 
b i Chin, a jako  przyszły węzeł kolei Pekin- 
Kanton i początek przyszłej kolei Y angtse- 
kiańskiej jeszcze bardziej się rozwinie. Za

dzierżaw iona „na wieozyste czasy" posesya 
niem iecka w Hankowie może przeto staó się 
podwaliną dalszego rozwoju i rozszerzenia 
się przedsiębiorczości niem ieckiej wew nątrz 
Chin.

Już  z parlam entarnego wyw odu włoskie
go m inistra spraw  zagr. Canevaro przebijało 
się, że T r y p o l i s ,  a właściwie jego ty ły  
mogą W łochy uważać dla siebie za stracone. 
Teraz donoszą z Rzym u, że W łochy usiłowa
ły  nakłonić Por tę  do p ro testu  przeciw kon- 
wencyi anglo-francuskiej, ale napróżno, po
nieważ Turcya nie może W łochom przebaczyć 
ich interw encyi na Krecie.

Porta  ograniczyła się na nijakich ustnych 
wyjaśnieniach. Taksamo F rancya i A nglia 
odmówiły W łochom wszelkich ustępstw  co do 
tyłów Trypolisu. G abinet francuski oświad
czył, ze ju ż  ty le  ustępstw  poczynił wobec 
Anglii, że dalsze ustępstwa m ogłyby go na
razić na upadek. A nglia zaś oświadczyła, że 
nie może na Francyę, k tóra się ju ż  d la niej 
tak  uprzejm ą okazała, napierać w interesie 
Włoch.

Nowym a bardzo ciekawym faktem  je s t 
szerzenie się m i s y j  m a h o m e t a ń s k i c h  
w Afryce, mianowicie w niemieckiej i angiel
skiej Afryce wschodniej. W edle anglikańskie
go czasopisma misyonarskiego apostołowie 
islam u tak  skrzętnie się uw ijają, źe misye 
protestanckie w Ugandzie i około jeziora W i- 
btorya-N yanza głowę tracą. Dawniej islam 
szerzył się zapomocą miecza, obecnie jeszcze 
skuteczniej działa orężem pokoju. Islam  z re 
formował swoje zakony i po cichu zam ienił 
je  w wielkie tow arzystw a misyonarskie. Z nie
zliczonych m isyj m ahom etańskich w północnej 
Afryce wyruszyło tego roku przeszło cztery 
stu  m isyonarzy do rozm aitych ludów, którzy 
system atycznie prowadzą propagandę i rugu
j ą  m isyonarzy chrześcijańskich.

Pism a angielskie podnoszą, że państw a 
kolonialne powinne misyom m ahom etańskim  
w yznaczyć osobne okręgi, ja k  ju ż  podzielo
no okręgi misyj protestanckich i katolickich 
—inaczej może m iędzy A frykanam i dojść do 
wojen religijnych, co się ju ż  teraz tu  i ówdzie 
zapowiada.

A m e r y k a n i e  zrobili N i e m c o m  zna
czne ustępstw a na S a m o a  — adm irał ich 
K antz, k tó ry  zniew ażył był funkcyonaryu- 
szów niem ieckich, odpłynął z Apii do wol
nego dla Am erykanów portu  trak tatow e
go Pago-Pago, To też w zm aga się w A n g l i i  
nienawiść do N i e m c ó w .  Beri. Tageblatt do
nosi, że w trzechsetną rocznicę zgonu Crom
wella w londyńskim  kościele „City Tem pie" 
kaznodzieja dr. Parker i prezydent parafii 
dr. Mac Kennel takim i w yrazam i obrzucali 
z am bony cesarza niemieckiego i su łtana, że 
niepodobna ich powtórzyć w gazetach n ie
mieckich.

Syonizm a raMnizm.
W ruchu syonistycznym  zajm uje jedno 

z w ybitnych m iejsc M andelsztam, żyd kijow
ski „naczelnik syonistów wschodnich". Jak  
dotychczas, rabini t. j .  urzędowe żydowstwo 
nie oświadczyli się stanowczo ani za syoni- 
zmem ani przeciw niem u i to właśnie gryzie 
syonistów, bo nie m ając poparcia starszych 
w narodzie, nie mogą rozniecić skutecznej a- 
gitacyi. Postanow ił tem u zaradzić p. M andel
sztam i w hebrajskiem  piśmie warszawskiem 
Hact fira zamieścił artykuł, w którym  zapo
wiedział, że rabini zam yślają obłożyć syo
nizm klątwą.

Na ten  a rty k u ł posypały się odpowie
dzi, z który  eh widać, źe sfery rab iń s tie  nie 
są w gruncie rzeczy wrogie syonizmowi — i
0 takie w łaśnie wyznanie M andelsztamowi 
chodziło. D la nas m ają  te  artyku ły  o tyle 
znaczenie, że są zapowiedzią wzm agania się 
ruchu syonistycznego m iędzy żydami. A u 
nas przeoież najw ięcej żydów.

Tak z pierwszą odpowiedzią p. M andel
sztamowi w ystąpił rabin  Abelsohn, który 
tw ierdzi, że cel syonistów i rabinów  zbiega 
się u  jednej tylko mety, różną drogą pierwsi
1 drudzy dążą w jednym  kierunku. Powołując 
się następnie na cy ta ty  z tałm udu, zalecają
ce ideę syonistyozną, tudzież na  najw iększe 
powagi rabiniczne, protegujące syonizm, ra 
bin Abelsohn dochodzi do wniosku, że myśl, 
syońska je s t  „nicią, w iążącą wszystkie części 
zboru Izraela, je s t  siłą tajem nie ukry tą , któ
ra zbliża młodzież żydowską do uczuć reli

gijno-narodowyeh, zanikających wśród w ar
stw y in teligentnych żydów. Jeżeli syonizm 
tyle tylko uczyni, że nawróci dziesiątki ty 
sięcy młodzieży do narodu i Boga żydow
skiego, to ju ż  dosyć. R abini czują, że siła 
to ry  słabnie i zanika coraz bardziej, a m ają 
nadzieję, że gdy Bię złączy ogrom żydów 
wspólnie, to ra się u trzym a i nadal będzie 
m iała siłę życiodajną. Młodzież, walcząc te 
raz o utrzym anie swej narodowości, p rze j
dzie w następstw ie do przestrzegania praw i 
postanowień tory" i t. d. i t. d.

D ruga odpowiedź nadeszła z Paryża. A u
to r je j także, zdaje się, rabin, stw ierdza p rze
dewszystkiem  fakt, iż „nie ma na całym  św ię
cie żyda, bez względu na  to, do jak iego  n a 
leży stronnictw a, któryby nie p ragnął z ca
łego serca, aby żydzi powrócili do swej zie
mi, założyli państwo własne i rozesłali po
tem posłów swoich do wszystkich stolic świa
ta ."  Tylko drogi i środki w ybierają  do tego 
różne. „Już piętnaście la t  tem u żydzi poczęli 
pocichu kolonizować Palestynę, a teraz wielu 
nie życzy sobie rozgłosu i nie chce, aby o 
żydach rozpraw iali wrogowie Izraela  we 
wszystkich krajach." A utor sądzi, że cudem 
niem niejszym , niż przyjście Mesyasza na ośle 
lub chm urze, będzie urzeczywistnienie się u- 
topii syonistów, m ających nadzieję, że T ur
cya ustąpi lub sprzeda Palestynę. Ju ż  pię
tnaście la t temu, gdy zakładano pierwsze ko
lonie, napotykało się ogromne trudności u 
rządu tureckiego, obecnie zaś, gdy się roze
szła wieść o chęci żydów założenia p ań 
stw a w Palestynie, Turcya znienaw idziła ko 
lonizacyę, prześladuje j ą  i przeszkadza je j na 
każdym  kroku. R ząd turecki nie zważa na 
zapewnienia syonistów, że dążą do jaw nego i 
prawnego postępow ania ; uważa to za — fra 
zes. Nic przeto dziwnego, że i żydzi sprzeci
w iają się syonizmowi. O tern, aby rabini- 
ortodoksi j owstali przFAw niem u, au to r za
pewnia : „nie s ty k a liśm y  nic do dnia dzisiej
szego*.

N ajostrzej w ystępuje au to r trzeciej od
powiedzi, mieszkaniec W ilna. Ten wprost o- 
znajm ia, że „klątw a" o której pisze , p. M., 
je s t  wym ysłem  niegodziwym, fałszem, kłam 
stwem. „Mieszka w Wilnie, które je s t  „Jero
zolimą litewską* centrum  to ry  i religii. Mam 
stosunki z rab inam i tu tejszym i, z ortodok
sami i konserw atystam i, a żaden z nich nic 
o „klątwie" nie słyszał, rzecz zaś to niemo- 
żebna, żeby podobny krok rabini przedsię
wzięli bez wiadomości tu te jszych  rabinów.*

Dalej pisze, źe są napraw dę żydzi, k tó 
rzy uw ażają syonizm za ruch niebezpieczny i 
szaleństwo, ale kto ma prawo na nich „k lą
tw ę" rzucić? P. M adesztam słyszał rzekomo, 
źe rabini go tu ją  się do rzucenia „klątwy* a 
sam pośpieszył się i ju ż  rzucił przekleństwo 
na tych, co są przeciwni syonizmowi... T aki
mi przew ażnie są ludzie nienabożni, którzy 
właśnie rąk  nie m yją i nie chodzą do my- 
kwy. Co do rabinów, to protestuje przeciw 
fałszywej wiadomości, jakoby  rabini sprzeci
wiali się syonizmowi. Przeciwnie, wszyscy 
rabini bez w yjątku  są sercem i duszą oddani 
z dawien daw na idei syonistycznej, k ry tyku
ją c  tylko niektóre sposoby postępow ania i 
osobistości niereligijne. Mnóstwo owszem jes t 
rabinów działaczów, czynnie pom agających 
agitacyi syonistycznej, m ając nadzieję, źe 
koniec końców syoniści naw rócą się będą 
skończonymi żydami, a tora wyjdzie zwy
cięsko".

Emigracya do Parany.
W edle sprawozdania c. i k. wicekonsula 

w Curitiba, oczekują w Paranie  (w Brazylii) 
w roku bieżącym znowu znaczniejszego n a 
pływ u em igrantów  z Galicyi, a niesum ienni 
agenci em igraoyjni i rozm aite firmy transpor
towe zozsiewają w tym  celu w rozsyłanych 
cyrkularzach  fałszywe wieśoi o stosunkach w 
Paranie lub zasypują koła włościańskie złu- 
dnemi obietnicami. W  rzeczywistości jednak  
stosunki tam tejsze są obecnie d la em igran
tów  ja k  najbardzie j niekorzystne, a położenie 
em igrantów  m ogłoby łatwo stać się nad w y
raz smutnem. Dla przestrogi też i pouczenia 
o istotnym  stanie rzeozy, podaje urzędowa 
Gaz. lwowska w dosłownem tłum aczeniu odpo
wiednie ustępy spraw ozdania c. i k. wice
konsula :

„Gdyby rzeczywiście m iało się spraw 
dzić teraz  — pisze c. i k. wicekonsul w Cu

ritiba, — że włościanie daliby się nakłonić do 
em igrowania tu ta j, wówczas czeka tu  ich 
wszystkich nieuchronna nędza. Ani centralny 
rząd brazylijski, ani też rząd prowincyi Pa
rana, nie m ają  żadnych beneficyów do rozda
nia em igrantom .

Rząd w Curitiba, z powodu braku  fun 
duszów, m usiał w pierwszych dniach lutego 
b. r. odwołać, wprost usunąć wszystkich dy
rektorów nowych kolonij. — R ząd ten/ nie 
ma dalej do rozporządzenia ju ż  żadnych wię
cej odmierzonych kaw ałków  gruntu , a dzie
sięć rodzin ruskich, które w styczniu b. r. tu  
przybyły  i odesłane zostały na  osiedlenie do 
kolonii Rio Claro, kręcą się tam , ja k  się o 
tern właśnie dow iaduję, z m iejsca na m iej
sce i b łąkają, nie otrzym awszy przyrzeczonej 
im roli.

Baraki i schroniska, które rząd w roku 
1895 kazał zbudować na pomieszczenie emi
grantów, sprzedał ten  rząd w r. z. Jednem  sło
wem, każdy emigrant, przybywający do Para- 
ny, jest obecnie skazany zupełnie na samopo
moc, a nadzieja jego, iż zaraz dostanie tu ka
wałek gruntu, nie odpowiada dziś także rze
czywistości, gdyż, jak  to jeszcze raz powta
rzam, rząd nie ma już dziś w pogotowiu zu
pełnie żadnych odmierzonych gruntów, nie 
myśli o tern zupełnie, aby kazać nietknięte 
jeszcze stopą ludzką tereny odmierzyć i nie 
ma dzisiaj żadnych już zgoła funkcyonaryu- 
szów w koloniach, aby za ich pośrednictwem 
mógł wydzielać nowym kolonistom ioh osady 
i wyznaczyć tereny, chociażby nawet nieod- 
mierzone i rzucone w lasy dziewicze, które 
ani dróg, ani nawet ścieżek nie mają.

Co się zaś tyczy prywatnych kawałków 
gruntu, które agenci zapomocą broszur i cyr- 
kuiarzy ofiarują do zakupna, to stwierdzam, 
że ani jeden z właścicieli tych gruntów nie 
doniósł o takim zamiarze swoim tutejszemu c. 
i k. urzędowi, że chodzi im tylko o możliwie 
jak  najbardziej zyskowną sprzedaż ich grun
tów, że za jeden dział (lot) t. j. za 25 hekta
rów ziemi na pół tylko przydatnej do uprawy, 
za którą rząd po siedmiu latach pobiera za
ledwie 500 milreisów, oni żądają do 2.500 mil- 
reisów, i że kupcy działów, jeśli nie dopełnią 
w czemkolwiek uciążliwych zresztą warunków 
kupna, mogą być w obec smutnych stosunków 
praw ny h w kraju tutejszym  łatwo pozbawieni 
swych posiadłości i pracy na nie wyłożonej.

Rząd brazylijski z chęcią widzi odbywa
jącą się z własnego popędu wychodźców ma- 
łemi grupami, emigracyę z Galicyi do Parany, 
jaka miała miejsce w ostatnich dwóch latach, 
ze swej strony jednak, mimo ponawianych wie
lokrotnie przez wicekonsulat usiłowań, nie czy
ni nic, aby przygotować teren dla tej emi- 
gracyi, na małą skalę się odbywającej, a to 
chociażby tyłko przez odmierzenie nowych 
gruntów  i przez zbudowanie lub też przynaj
mniej wytyczenie nowych dróg ozy ścieżek.

W  obec tłumnej zaś emigraoyi — koń
czy dosłownie wicekonsul — byłby rząd tu 
tejszy zupełnie bezradnym i bezsilnym a je 
dynym  losem wychodźców stałaby się nędza i 
zguba".

W ynalazki kobiece.
Przeciwnicy em ancypacyi kobiecej wy

taczają  bardzo często argum ent, że słabsza 
połowa rodu ludzkiego odznacza się zupeł
nym  brakiem  talen tu  wynalazczego i że w 
tym  braku tkwi niezm iernie silny dowód je j 
niższości um ysłowej. Tymczasem o braku t a 
lentu  wynalazczego u kobiet nie może być mo
wy. Do niedaw na tylko nie m iały one nie
zbędnych podstaw  naukowych, na k tórych 
w ynalazki opierać się muszą. Technika i p o 
krewne dziedziny, w któryoh pow stają najlicz
niejsze i najdonioślejsze w ynalazki, była 
przecież dla nich przez długie stulecia zam 
kniętą a i dziś panie ty lko  o „wyższe" um ie
jętności, o prawo i filozofię się ub ija ją .

Mimo to i w najdaw niejszych czasach 
żyły kobiety, które poczyniły znakom ite w y
nalazki, ja k  np. H ipatya, która ju ż  w V s tu 
leciu w ynalazła aerom etr, ja k  B arbara U ttm a- 
nówna, k tó ra  w ynalazła przyrządy do fabry- 
kacyi koronek itd. Zważyć zresztą wypada, że 
prawdopodobnie były  takie wynalazki, k tórych 
dokonały kobiety, które jednak  pod męzką 
flagą w świat poszły.

Z chwilą gdy  kobieta zaczęła brać u- 
dział w pracy na chleb i zabrała  się do g łę t - 
S7.ej pracy nad własnym um ysłem , wzrósł i

udział płci słabej w dziedzinie wynalazków 
Wedle sta tystyk i adwokata patentowego Lii- 
dersa uzyskało w roku 1897 w państw ie nie- 
mieckiem 40 kobiet patenty  za wynalazki. 
Ogólna cyfra przyznanych patentów  wynosiła 
w tym  roku 5440. Je s t to niew ątpliw ie pro
cent m ały, ale ze względu na młodość pracy 
kobiecej w dziedzinach nauki i techniki wcale 
pokaźny. Biuro patentow e Schanza w ykazuje 
zresztą znacznie większy procent (4%) kobiet 
w ogólnej liczbie wynalazców, lubo zaznacza 
wyraźnie, źe uzyskane przez płeć słabą p a 
ten ty  odnoszą się prawie wyłącznie do przed
miotów toaletow ych i wchodzących w zakres 
gospodarstwa domowego.

A ustryackie biuro udzieliło kobietom pa
tentów  w 1896 roku 53, w 1897 r. 34, a 1898 
r. 52. F rancya i Szw ajcarya nie posiadają do
tychczas wykazów sta tystycznych  o w ynalaz
kach kobiecych.

W  Anglii opatentowano w 1897 r. 702 
wynalazków kobiecych, czyli 2 3n/„ ogólnej 
liczby wynalazków. Z cyfry tej 148 należało 
do dziedziny toaletow ej, a 106 do zakresu 
sportu kołowego.

N ajw yższy procent wynalazków kobie
cych w ykazuje oczywiście Ameryka.

W  latach 1809—1845 statystyka urzędu 
patentowego waszyngtońskiego wykazuje rok
rocznie co najwyżej jeden  wynalazek kobiecy, 
ale w połowie stulecia, gdy wykształcenie ko
biet staje się gruntowniejsze, liczba ta  wzra
sta do 3, a po wojnie domowej, która ruch 
emancypacyjny pchnęła na tory  raźnego po
stępu i po której powstało mnóstwo szkół za
wodowych i „uniwersytetów dwu płciowych" 
udział kobiet w sferze wynalazków z błyska
wiczną szybkoś cią coraz szersze przybiera roz
miary.

Ogólna cyfra opatentowanych wynalazków 
kobiecych w Ameryce wynosiła w początkach 
1895 roku 3.924.

Cyfry te potwierdzają chyba dostatecznie 
hipotezę, że zdobycie bogactw nauk rozwija 
talent wynalazczy u kobiet. I  rodzaj ich wy
nalazków przemawia za tern. W ynalazki kobiet 
europejskich należą przeważnie do dziedziny 
toaletowej i gospodarstwa domowego, w wy
nalazkach kobiecych amerykańskich natomiast 
zaczyna już dominować technika. Figurnje tam 
sporo ulepszeń okrętowych, poprawek w ko
łach lokomotyw, w piecach kolejowych, w u- 
rządzaniu wagonów, hamulcach, przyrządach 
do zamiatania ulic i t. d. Oprócz tego w za
kresie maszyn kobiety amerykańskie dokonały 
już poważnych wynalazków. Kilka gatunków 
maszyn do szycia, maszyn do oczyszczania ba
wełny, maszyna do fabrykacyi miechów papie
rowych i mnóstwo innych zawdzięcza powsta
nie swoje kobietom—podobnie podmorskie te 
leskopy, różne narzędzia chirurgiczne i t. p.

Am erykanki tedy, dzięki swemu rozwo
jowi umysłowemu i studyom zawodowym, od
powiedziały wcześniej od innych kobiet na scep
tyczne pytanie, czy płeć słaba posiada talent 
wynalazczy, a odpowiedziały szeregiem przeko
nywujących czynów. Początek ten jest pomyślną 
wróżbą przyszłości.

R O Z M A IT O Ś C I.
Gród narodów . W  P aryżu  wre na całej 

przestrzeni wystawowej. Przedsiębiorcy sadzą 
się na coraz nowe szczegóły i nowe pomysły. 
Podajem y na razie ustalony świeżo pian  „gro
du narodów".

Na przestrzeni stosunkowo niewielkiej 
ułożą się w barw ny wieniec wszystkie archi
tek tury . Obok pawilonu norwegskiego, który 
z powodu swej kończastej budowy i swych 
wież zdobnych w dzwony, będzie m iał w y
gląd, jak b y  wielkiego kościoła, będzie wzno
sił się pałac niem iecki w sty lu  niemieckiego 
odrodzenia. A nglia w ybuduje w pobliżu pa
wilon królewski, odtw arzający pod względem 
zew nętrznym  Kingston House w Bradfordzie 
nad Avonem, jeden z najpiękniejszych gma- 
ohów arch itek tu ry  angielskiej z siedmnastego 
wieku, staw iany w sty lu  jakóbowskim. Tu 
książę W alii złoży wszystkie swe w spaniałe 
zbiory obrazów, klejnotów, broni itp ., otw ie
rając  wolny przystęp dla publiczności. Tylko 
jed n a  Szw ajcarya nie będzie m iała osobnego 
b u d y n k u ; z powodów finansowych rząd fede
racy jny  postanowił zadowolić się wystawie
niem produktów szw ajcarskich w pałacach 
zawodowych.

W  części kolonialnej osobliwie dział In - 
dyj holenderskich zapow iada się św ietnie- 
Dzięki energicznym zabiegom swoich kom isa
rzy, Holendrzy otrzym ali na  ten  cel półtrze- 
cia tysiąca m etrów kw adratow ych, rząd zaś 
am sterdam ski w yznaczył na budynki i u rzą
dzenia blisko milion franków

Materye m ig  i letnia otrpał v l i i  wzorze i pieca liołaj L iii łut, liac Mapfi 1.8.
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Na najw yższym  punkcie terenu zostanie 
wzniesiona św iątynia Buddy w całym  prze
pychu swej architektury , z fryzam i o fan ta 
stycznych osobach i z przedziwnemi ozdoba
mi. Budowniczowie nie w ysnują je j  ze swej 
fantazyi, odtworzą tylko jedną  ze św iątnic 
jaw ańskich.

Tarasy, przecinające spadzistość gruntu, 
uw ypuklą wielce samą budowę ; dostępu zaś 
do gm achu strzedz będą fan tastyczne  zwie
rzę ta  i olbrzymi posąg. Naokoło rozścielą się 
domy ludności Azyi i A ustralii, a w nich 
znajdą umieszczenie grupy ludn ści miejsco- 
wej> wytwory wysp, m ateryały  etnograficzne 
i przerodnicze do poznania ziem, należącyoh 
do Holandyi.

Psytakoza. Dla przestrogi amatorów pa
pug podać należy wypadek, jaki się świeżo 
zdarzył w Rzymie. Pani Pirocci, żona inżynie
ra, przybyła, do Rzymu i zamieszkała w domn 
pani Pietroui, wdowy po adwokacie. Nowo
przybyła przywiozła z scbą dwie papugi, nabyte 
od handlarza, który je  sprowadził z Paragw a
ju. Po kilku dniacia jedna z papug zdechła, 
zaraz 2 aś potem pani Pirocci i jej służąca za
chorowały i um arły w ciągu trzech dni. Po 
nich zapadła ciężko na zdrowiu pani Pietroni. 
W szystkie te trzy osoby doznały tych samyoh 
sympto matów chorobliwych, ztąd też dr. Mar

ohiafara wpadł na myśl, źe przyczyną śmierci 
była papuga, po grecku psitakov, zkąd i nazwa 
zarazy papuziej psytakoza.

Zdaje się, iż zaraza w podobnych wy
padkach tkwi w języku, czy też w gardle pa
pugi, zajętem przez zabójcze mikroby Choroba 
przybiera rozmaite formy, ale najczęściej obja
wia się zapaleniem płuc, a czasem i tyfusem z 
atakam i nerwowemi Dodać należy, iż zaraza 
ta  dotąd należycie zbadaną - nie została i nie 
przybiera też nigdy wielkioh rozmiarów, gdyż 
musi być udzieloną wprost przez ptaka, jak to 
obserwowano we Florencyi w r. 1895 i w Ge
nui w r. 1897, gdzie zaraza przeszła tylko na 
osoby, mające wprost do czynienia z papu- 
gami.

Rzymski urząd lekarski zajął się ni zwlc- 
cznie zbadaniem rzadkiego wypadku, pomimo 
jednak badań, nie znaleziono w ciele drugiej 
papugi (zabitej w tym celu) żadnych śladów 
mikrobów. Najlepszy skutek miały doświadcze
nia robione na królikach, którym wstrzyknięto 
krew z pozostałej przy życiu, trzeciej osoby. 
Za to handlarzowi paragwajskich papug skon
fiskowano wszystkie okazy ptactw a i poddano 
je obserwacyi lekarskiej. Z papug tych zdechły 
już tymczasem cztery. Wogóle lekarze stoją 
jeszcze wobeo zagadki.

Za „swoje“.
Dokończenie.)

— Na, trzym aj koszyk, a tu  masz pie
niądze. W trzecim  domu po tej samej stro
nie je s t  skład węgli, przyniesiesz pół puda. 
Teraz stróż ci pokaże gdzie je s t skład, a ju 
tro  sama już trafisz.

Anka u jęła  drobną, w ychudłą ręką kosz 
duży i poszła posłuszna rozkazowi, nie szem
rząc i nie ociągając się. Gdy powróciła zady
szana i zmęczona, uginająca się pod ciężarem 
kosza, pełnego węgla, chorobliwy rum ieniec 
w ystąpił je j  na policzki, a pod kroplisty zwil- 
go tn ił je j czoło białe.

Za chwilę wysłano Ankę znowu po coś 
do sklepiku, potem kazano je j  kuchnię up rzą
tnąć, sta tk i pomyć, a wieczorem znowu j ą  do 
m iasta, Co chwila po coś innego ganiano.

I  tak  codzień.

Biedne dziecko sypia gdzieś w kącie ku
chni, przyodziew ają j ą  w stare łachm any, a 
żywią resztkam i z pańskiego stołu, a gdy  i 
tyoh resztek nie ma, to dziecko głód oierpi. 
Nie uczy się niczego, paoierza naw et zapo
m niała. Praouje tylko oiężko od rana  do no- 
oy, nad siły swoje.

I  p łyną dnie, tygodnie, a w szarem  ży
ciu dziecka nic się nie zmienia. Chyba klą
tw y  i szturchańce tylko. R az je  zadaje pan, 
raz  pani, to znów oboje razem. W szak im 
wolno, toó wzięli dziecko za „swoje" na w ła
sność...

A nka jednak  z pokorą wszystko znosi, 
cierpi, nie skarży się, bo i komu?

R az ją  m atka odwiedzić chciała, przy
szła więc przy niedzieli, w miesiąc coś po 
oddaniu Anki na Ogrodową. Ale je j nie po
zwolono zobaczyć dziecka. Zam knąw szy Ankę 
w pokoju, pani rozm ówiła się z Antoniową 
w kuchni, tłóm aoząc je j , że widzenie się 
z Anką może ją  wyprowadzić z równowagi, 
może zaszkodzić Anoe, k tó ra  zm ieniła się już  
bardzo, bardzo ..

Uozy się, powiada dobra pani, robi po
stępy i nie długo na pensyę ją  oddadzą... W i
dok matki i przypomnienie domu i nędzy 
mogłoby źle wpłynąć na umysł dziecka roz
pieszczonego, wydelikaconego już wygodami 
i dostatkiem...

Antoniowa słuchała w milozeniu i nie 
wiedziała ozy się radować, ozy smucić tem 
wszystkiem. Dopiero gdy uoałowawszy gorąoo 
ręce dobrodziejki, która jej dzieckiem tak pe 
macierzyńsku się zaopiekowała, wyszła z ku
chni — zapłakała żałośnie.

— O Jezu kochany, — lamentowała 
znowu, — tyła ozasu nie widziałam niebogi 

teraz nie mogę jej zobaczyć!
Ale rychło uspokoiła się zupełnie.
Bo i ozego tu płakać? Nie widziała Anki 

to prawda, ale Anoe tak dobrze, w domu 
cierpiała nędzę, a tu uczy się, rośnie w zdro
wiu i  wygodach wszelakich, dobrzy, poczciwi 
ludzie przygarnęli ją, tulą, pieszczą, ja “ 
dziecko własne...

No bo przeoież wzięli je  za swoje".
Feliks Kwttśniewshi.

lf  c m l a r d - M d e  «».
bis f l .  3 . 3 5  p. M eter in den neuesten Dessins und Fa ro  en

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 yersch. Farben, Dessins etc.)

Zu Eoben und Blonsen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!
2^Lma .s te r  ■u.aaGLgreln.en.ćL

P o p p e ltes  B riefporto naeh der Schweiz.

Ch H e n n e b e r g ^ s  S e i d o i - F a b r i k e n ,  Z i i r i c h  (K. & K. Hoflieferant).

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. fUD, H tfO W m
w Krakowie, Rynek 3 0 ;

trzy miii.^ na  sk ład  głów ny dziełko co 
tyłki.- wydane p. t.:

l iO P JA  KBAKOTOA
obrazek prawdziwy

n ap isał

ACISŁAW BERGOWSKI.
Cena egzemplarza 50 groszy

z przesy łką  poczt, o 6 groszy więcej.

mmm  OGŁOSZENIA

LO D O W N IE  pokojowe znakom ite po z łr. 
2 4 - - ,  35 — i 4ń — . M aszynki am ery

kańskie do ro b ien ia  lodów ( i korbką z bo
bu) poiemnośc 1, 2, 3, 4 l itry , po z łr. 
5-50, 6:5l', 7 50 i 9 '50  — poleca P io tr 
Chrząstowrjki, handel żelazny we Lwowie, 
p lac  K ap itu ln y  1 (naprzeciw  katedry).

M A S Z Y N Y  S IN G E R  A ręczne od 25 do 
lf  I  50 z ł , nożne o i 27 do 05 zł. ra tam i 
po 4 z łr. m iesię znie tylko z najlepszych 
fabryk i brześeijańskich. Ajentów " ig d y  
n ie  wysyłam . Proszę żądać cenniki. JO ZEF 
rW A M C h l, mechanik i specyaliita , Lwów, 
Akadem icka 26.

Świeży transport fortepianów
n a d szed ł do sk ła d u

K. Markiewiczowej, Teatralna 8

Półpąski po litewsku
w-dzone na ^i.rowo do jedzenia. K ilo po 

Ł 2 złr. Dwór Lapszyn Brzoźany.

Dla P. T- Palących!
Bardzo piękne 3503

‘alki z drzewa
* *  w y r z y n a n e ,

-ma fladrowe, orze.chowe
z uorcelanoiem wnętrzem,

Etrdzo p;ęknie wyrzynane, po ce- 
acb o t .  60, 70, 8 0 ,  90 do zł. 1-20.

Fa jk i dla leśników
po złr. 130, 150. 

Odsprzedającym opust.
W ysyła za zaliczką

L n t o n m  K o s t e l e c k y
ve Svratouohu 215

p. Syratka (Czechy). .

SC HUT

I
|
1 E t t H l M o i *

do la rh o n .m iu  s iw y c h  w ło só w ,
w yn a la zk u

A .  M a c z u s k i e g o ,  w  w i e d n i u  j
hurtownie I II  2  E r d b e r g e r la n d e  2  
częściowo I. K arntnerstrasse 22.
Eksl,-aktem  tym. który wyrabiany ji-st r_ 

z zielonych łupin orzecha w ło sk ie g o ,!  
najłatw iej i najpewniej farbować m ożna ' 
siwe włosy na  kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak  że 
kolor ten  przy m yciu nie schodzi.
1 flak . e k s tr a k tu  o rzeeh o w . z ł .  3 .—
y* .  .  .  ,  i .5 o
1 s ło ik  pom ady o rzech o w ej „ 2 .—
i /  i  _/1 7) n n n *•
1 flakon  o le jk u  o r ze ch o w e g o  „ 2.
*/* » »   » n 1* fi
W e Lwowie n Zygmunta Ruckera apt.,P^ 

i w składzie m ateryałow  Al. Hubnera. ? 
SfUr P rzy  kopnie zwracać uwatre aby \ 

E k strak t orzechowy by ł wyrobu A. Maczos- $  
kiego, gdyż znajduje się wiele podobnych gr 
podrabianych preparatów . D

ssraśsaBSPsgBBFTSsrr'- .se ?

F r a i i z e n s l b a d .
N a jp ie rw s z e  w  św ie c ie  k ą p ie le  b ł o t n e , p o s ia d a ją  n a js iln ie js z e  ź r ó d ła  
ż e la z n e , c zy s te  a lk a l ic z n e  w o d y  g la u b c r s k ie  i l i to w e .  Obok św ia‘owo s ła 
wnych k ą p i e l i  b ł o t n y c h  są jeszcze k ą p ie le  m in e r a ln e ,  g azo w e  z
w ę g lo k w a so ro d e m , przy c ie rp ien iach  serca  nowo wypróbowano kąpiele żelazne.

S e z o n  o d  1 . m a j a  d O  3 0 . w r z a ś n i e ,  D f  Prospekty gratis. 
W szelkich informacyj udziela u rząd  gm inny jako zarzad zakładu.

W BRW eST: SSf

Na najwyższy rozkaz Jego i k. Apostolskiej Mości

I I  t .  Ł  L 0 T E B I 1  n i S T I D I i
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

T a  loterya pieniężna —  jed y n a  w  A u s try i U 9taw ą dozw olona  —  z a 
w ie ra  12.728 wygranych w gotówce w og ó ln ej su m i 403160 koron. 

Główna wygrana :

2 8 N 3  k o ro n .
Z a w y p ła tę  w y g ra n y c h  ręczy  c. k . z a rz ąd  lo te ry jn y .

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 15. czerwca 1899.
J e d e n  lo s  k o s z tu je  4  k o r o n y .

Losy znajdują się w oddziale państw ow ych loteryj w W iedniu I. Riem crgasse 7, 
w kolek turach  loteryjnych , trafikach . w urzędach podatkow ych , poez.lowyob, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach w ym iany itd . do nabycia. P la u y  gry 

d la  kupujących losy g ratis.

L osy  w y s y ła  s ię  n ie  l ie z ą c  n ie  za  porto.
Z  o . k .  D y r e k o y i  l o t e r y j n e j  cddział losów państwowych.3652

S T A C Y A  K L I M A T Y C Z N A m ie jsc o w o śc i, 
w ś ró d  r o z le 

g ły c h  la só w  nad s ta w e m  800 m org . 
H otel z komfortem urządzony, w w il
lach obok hotelu różne pom ieszkania 
łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i ża
glowe. Lekarz, ap teka, urząd te leg rafi

czny i pocztowy w m iejscu. C zyteln ia, fo r te p ia n , b ila rd , kręgielnia, g ry  to
w arzyskie, kaw iarn ia  w hotelu, — Pom iędzy Lwowem i Janowem  codziennie 
kursu ją  3 pociągi , a cena  tam i napowrót w niedziele i św ięta I I I  klasą 

42 et., II, k lasą  82 et., w inne  dnie III. k lasą  82 et., II. k lasą 1‘42 et.

J A N Ó W

Stacya tolsiow a: Iwonicz . 1 | Poczta i telegraf; Iwonicz,

IWONICZ
ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIEL0WY i KLIMATYCZNY

w  O a l i c y i .  3869
Szczawy słono - jodowo - bromowe i że laz isto -jodow o-brom ow e : kąpiele 

jodowe w 3 budynkach, igliw iow e borowinowe, rzeczne zabiegi hydropatycz- 
ne, m ięsienie i g im nastyka  lecznicza.

W sk rza n ia : zołzy, choroby kobiece, gośćce, dna, k iła , choroby kostne, 
sk ó rn e  i nerwowe — w ogóle w szystkie choroby w ym agające szybszej odno
wy organizm u. ,

Z akład  położony w le ie szpilkow ym  410 m. n. p. m. w uroczej g ó r
skiej okoPey. U rządzenie wzorowe, m ieszkan ia  wygodne elektrycznie o św ie
tlone, w odociągi — woda do p icia  źród lana  ze sk a ły  bijąca. _

O rk iestra  zdrojow a. Trzy sezony od 20 m aja  do końca w rześn ia  ; w I .  
sezonie od 20 m aja do 20 czerwca i III . od 20 sie rp n ia  do końca w rześnia 
m ieszkania tańsze i w tym tylko okresie m ożna uzyskać uw olnienie od taksy

Trzech lekarzy : Dr. K lem ens D ęb ick i, D r. S tan iszew sk i i Dr. Stan ber 
udzie la  pomocy lekarsk ie j.

Zgłoszenia za ła tw ia  Dyrekcya.
K ierow nik i lek a rz  zakładu : Dr. Klemens Dębicki.

15 c ią g n ie ń  co ro k u  
Ogólna suma głównych wygranych około 

4 0 0 . 0 0 0  n a  r o k
można wybierać między następującymi grupami losów:

1 los ziem ski, k w it na w ygran ą  1 em.
1 lo s  w ło sk ieg o  k rzyża  
1 lo s  w ęg iersk iego  k rzyża  
1 lo s  serbski Josziv  
1 los serbski ty ton iow y .

Pięć tych losów odstępuję za 33 rat miesięcznych po 2 
złr. P raw a  w y łą czn eg o  d o  w ygranej nabywa się natych
miast po zapłacie 1 raty, którą należy przesłać przekazem po
cztowym. Następne raty darmo przesyła się przez pooztową 
kasę oszczędności

Edward Urban w Bernie
dom  ban kow y, W ielk i P la c  25, w ła sn y  g m a c h . 3583

A jentów  p ew n y eh  u sta n a w ia m y  w szęd z ie . C eny n isk ie . P r o w iz ja  dobra.

I

fl

STARE KURACYJNE WINA TOKAJSKSE
1879 1878 1874

■i ■ ■
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1 8 6 8
po złr. 2 40 3-—

& O R 0 I 1  9 0 K & J U
P1"i* S t. X A & K X B W IO Z A .

złr. 8 i 10
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6'50
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R O Ż N Ó W
( p r r y  R a d b o s t )

IM m n  ozlra*isle
S e z o n : o d  15. maja d o  

15. w rześnia.

Zasłonięte od wiatrów północnych wyso 
szczytami K arpat.

380 metrów nad p o i o me m morza.

Ż ę ty c a . W o d o le c s sc n ie .  
I n h a la c y a .

Źródła górskie i mineralne.
Kolej, poczta , telegraf. W  czasie sezonu 
p ięciu  lekarzy. P rospek ty  g ra tis  i franco.

B iiższych szczegółów, udziela 
3650 Z a rz ą d  k ą p ie lo w y .

I

S z c z a w n i c a

Zakład zflriwo-Aplowy
i  k l im a t y c z n y .

Najsilniejsze szczawy jodowo- 
sło.ie i żelaziste, skuteczne: w  początkach suchot, po zapaleniu płuc, 
w astmie , \r nieżytach oskrzeli i k r ta n i ,  w cierpieniach żołądka, 
kiszek, wątroby i hemoroidalnych , przy wytwarzaniu się kamieni 
w pęcherzu i nerkach , w chorobach kobiecych, nieóokrewności, 

w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych itd. 8625 
Kąpiele m ineralne, zakład hydropatyczny, połączony z pensyonatem 
Dra Kołączkowskiego na Miodziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Z a '.ład 
inhalacyjny, kuracya m leczna, żętyezna i kefirowa. Składy wody 
mineralnej w aptekach i drogueryach krajowych. Dojazd do stacyi 
kolejowej S tary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na mieszka

nia przyjmują zarządy zakładów „Górnego" i „na Miodziusiu'.

m u b j u t W I 3 E M T

n  i i
1 H A B S B U R G

31. A d l e r R B j i B e  S .  3630
D om  p ie rw sz o rz ę d n y  w een tralnem  położeniu, obecnie znacznie rozszerzony. 
Z najw iększym  kom fortem  urządzony. Ceny pokoi od zł. I  50 wyż' j w łącznie 

 z elekti-fc-zneiri ośw ietleniem . W inda i kupicie w domu.

___
jeżeli eheeeie, aby wasze dzie j  były z d ro je , 
kupujcie dziecinnych wózków koszykowy h pleeio- 
e jc h  , gdyż takie śą tylko si diiskjem  zakaźnych 
ehoroh i (.niazdrm  ptuskiew. Kupujcie ty lko  z ra t. 
mc-talowem b jgieniezne wózki, dając-e się urządzać do siedzen ia  
1 ież im a a części składowe używać Polecone przez z akomito- 

śei lekarskie, najw iększa czystość, najw iększa e leganc/a.
L .  B a u m a n n ,  e. k. uprz. w łaściciel, Wien, VI/2 Miillergasse 6. 

P rzed zakapnem  bezwartościowych naśladow nictw  ostrzega się. Praw dziw e mają 
na spodzie wózka obok uwidoeznioną m arkę ochronną, llu s tr . katalogi g ra tis  i franco'

A T R A M E N T Y  L E O N H A R D f 8,t|
S peeyalność: jedynie prawdziwy

Atrament eniracenoiy
AJLEPSZY
na książk i, akta, dokum enty! 

i wszelkie pism a.

Tudzież rozmaite atram enty do 
pisania i kopiowania.

Kolorowe atramenty, do autogra
fów, hektograf ów, tusze płynne I 
dla inżynierów i szkół; atram ent I 
sproszkowany i ez trak t, farby na I 
stemple, farby do kopiowania, pre

paraty  do znaczenia bielizny.
Płynny klej. Guma. Syndetlkon. Eau de I 
Labarraque (do w yw abiania atram entu). I 

Lak do pakowania i Opłatki. j

A U G  L E O N H A R D i
B odenbach  a/E. 35791

Do nabycia w wielu h and lach  z przybora- 
mi do pisania w kraju  i za granicą.

bardzo sm aczne, n ie sp r a w la ją c e  c ię ż k o ś c i ,  reg n ln je  i  u ła t w ia  tr a w ien ie  
bez złych skutków, uw ażanym ' bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie 
działających środków rozw alniającyeh. — Proszę żądać w yraśnie : „ L l e b e ’g o  

  W i n o  S a g r a d a " . F ab ry k a  : T e tsc h e a  « . E . i D resd en .

(w Czechach)
św iatow e miejsce kąpielowe

z n a k o m ite  p r z ez  sw o je  w y so k ie  p o ło ż e n ie  n a  le s ls ty e h  górach  
z silnu , o g ó ln ie  nznan ą w o d ą  z so li g la u b er sk ie j , z n a j s i ln ie j 

szą c zy s tą  w od ą ż e la z n ą , n a jb a rd z ie j obfitej w żelazo  ze  w szy stk ich  
m in era ln y ch  k ą p ie li b a g n isty ch .

S k u te c z n e  l ia  c lio ro L y  -ż o łą d k a , w ątro b y , zu tr/y in ań ie  f a n k c y i  sy s te m u  w ro tn ic y , żółciowym k&mie- 
n io m , c ie r p ie n ia  p ę c h e rz a , k o b ie c e  ch o ro b y , o g ó ln y  s ta n  o s ła b ie n ia , o ty ło ś ć , gichfc, brak krwi, c u 
k rz y c ę . C c i i t r u l n e  łaz ien k i i Nowe ła z ie n k i św ie żo  z b u d o w a n e , sto so w n e do eo ln  i %  n a jw ię k 
szym k om fo rtem  u rz ą d zo n e  o b fitu ją  w  k w a s  w ę g lo w y , b ło te , ż e la z o , p a rę , gaz, w kąpiele z ogrza

n ego  p o w ie tr z a  i z im n ej w ody.

M asaż 1 g im nastyki! szw ed zk a  v  m edyczn o-m ech an iczn ym  z a k ła d z ie .
Nowo zMowanfi Colonnady. Wodociągi * gńrsKlcli strumieni. Elefctrycine oświetlenie.

T cu tr . — Tom bnla. — Itoun lony . — P o lo w an ia . — R ybołów stw o. — K lub  jeźdźców . — 
K ry ta  1 o tw a r ta  u jeżdża ln ia ,  M aszta lern la .  — Boiska d la  m łodzieży , — Law n T en n ig , — 
T elefon  do dyspozycyL  — Sezon od 1. m a ja  do 30. w rześn ia . — F rekw encya 20.000 gości 

(oprócz  p rze jezd n y ch ). — P ro sp e k ty  I b ro szu ry  g ra t is  w u rzęd z ie  gm innym .
W o d y  l e c z n i c z e  d o  p i c i a  w zakładzie: K ren zb ru n n , F erdtnandsbrnn , 

ź ró d łu  le ś n e ,  źród łu  R u d o lfa , źró d ło  A m brożego, ź ró d ło  K a ro lin y .
F la s z k i  z a w ie r a ją  ^4 l it r a .

Naturalna sól źródeł Marienbadzkich sproszkow ana i w kryształach  (0-862 gr. 
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody m ineralnej). W  flakonach po 125 

gr. i 250 g r., albo dozy po 5 gr. w kartonach . 346*

Pastylki źródeł Marienbadzkich
D la  k a r a c y l  k ą p i e l o w e j  : M a rie n h a d z k a  z ie m ia  b ło tn a  ,  m y d ło  ź r ó 
d la n e ,  łu g  oczy szczo n y  z so li i ł u g  ze so lą . — Do nabycia we wszystkich 

składach wód m in era ln y ch , drogueryach i większych aptekach.
Urząd gminny. Wysyłka wód mineralnych, Marionbad.

oryginalnych pudelkach, niszczące kwasy 
i oddzielające kwasy.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

8 D e n t o l in a  0
najlepsza glicerynowa pasta w tutkach

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po cenie 25 ot. poleca O

9 JAN IHNATOWICZ. fi
Sklepy własne: we L w o w i e  nl Kopernika 1. 3, ulica Ha
licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w C a e r -  
n i o o w c a c f R y n e k  1. 2 ; w P r z e m y ś l u  ulica Franoisz-'-

kańska 1. 24.

o o c o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o i

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 0 3 0 0 0 0
o  ofi Jako dobra i pewną lokacyą 9

p o l e c a m y :

4% lis ty  h ipo teczne koronow e 
41/ ,0/0 lis ty  h ipoteczne 
5%  lis ty  h ipoteczne p rem iow ane 
4°/0 lis ty  Tow. k re d y t, ziem skiego 
4 7 j% lis ty  Ranku krajow ego 
4% lis ty  Banka krajow ego,
5% obligacye kom unalne  Banku krajow ego 
4% pożyczkę k rajow ą 
4% obligacye p ro p in acy jn e  
i w szelkie ren ty  państw owe.

Panien te sprzedajemy i tflpnjemy do najdotładiiiejszym torsie

g  KANTOR WTMIANY
B  t  i  s i n .  is l ic . M m  B asta  l i n t n u u

o  o o  o o o o  c o c  o o o  o o o o o o o o
Upraszamy Szanownych ezy;plników, aby zamawiając lub knpująe przedmioty 

rakl-mowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając t, działu ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się  na Gazetę Narodową, jako na zródL, gkąd in for mar j e  
s^oje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenia ogłoeeeń  
Gaeety Narodowe).

Parasolki, Paski, Rękawiczki, Pończochy, poleca najtaniej Ferdynand (iultler, Lwów, Halicka 20
Obszerną broszurę 

o Truskawcu 
wysyła na żądanie 

Zarząd.

W  I i 3 sezonie 
o 30 prc. taniej.

leczy się z  nadzwyczajnym skutki .tu
r e u m a t y z m ,  p o d a g r * ,  o t y jo ś ć ,  c h o r o b y  n e r k o w e  i p ę c h e r z a ,  a s t m a ,  i s c h  a s ,  

c h o r o h y  koh iece, c h o r o b y  s e r c o w e  i ż o ł ą d k o w e .

Lekarze ordynująoy: 
Radca Br. Piech,
Dr. Pelczar,
B r. K rzyżaronski.


